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P R Z E D P Ł A T A

w y n o s i  k w a r t a l n i e  2 ,6 4  z ł ,  m i e s i ę c z n i e  0 ,8 8  z ł  
z  o d n o s z e n i e m  d o  d o m u  0 ,9 5  z ł  m i e s i ę c z n i e .

A D M I N I S T R A C J A :  W ą g r o w i e c ,  R y n e k  n r .  14
Wychodzi co środę i sobotę.

O G Ł O S Z E N I A
p r z y j m u j e  s i ę  z a  o p ł a t ą  6  g r  o d  w i e r s z a  m /m  

1 - ł a m o w e g o ,  o d  w i e r s z a  r e k l a m o w e g o  12  g r .

T e l e f o n  n r .  126.

Nr. 91. W ą g r o w ie c , ś r o d a  dnia 21 lis to p a d a  1928. R ok  Ili.

Ustawa в Wielkiej t a f l i  Faszystowskiej
R z y m ,  17. 11. P o  d y sk u s j i  o W ie lk ie j  R a ­

dz ie  F a sz y s to w s k ie j ,  p r z e p ro w a d z o n e j  w  S en ac ie ,  
M u sso l in i  w y g ło s i ł  n a s tę p u ją c e  p rz e m ó w ie n ie :

„N a s k u te k  p r z e p ro w a d z o n e j  d y sk u s j i  m o g ę  
o szczęd z ić  i s o b ie  i w a m  czc igodn i s e n a to ro w ie  
p rz e m ó w ie n ia ,  k tó r e  p r z y g o to w a łe m .  L u d zk o ść  
p rz e c h o d z i  o k r e s  u z a sa d n io n e j  n iechęc i  do  p r z e ­
m ó w ie ń .  P o w o łu ję  s ię  w ięc  w  sp ra w ie  te g o ,  co 
s ię  o d n o s i  do  d u c h a  p ra w ,  n a  o św ia d c z e n ie  ini- 
n i s te r ja ln e  o ra z  n a  j a s n e  i k o m p le tn e  d a n e  b iu ra  
c e n t ra ln e g o  S e n a tu  a ta k ż e  n a  p rz e m ó w ie n ia ,  
w y g ło s z o n e  w  te j  sali. O g ra n ic z ę  s ię  do  k ró tk ie j  
lecz m o ż e  n ie  z b y te c z n e j  dek la rac j i .

„ P r o je k t  u s ta w y ,  k tó ry  o m a w ia m y ,  w y w o ła ł  
z ro z u m ia łe  w a h a n ia ,  a  je d n o c z e ś n ie  te n d e n c y jn e  
p o su n ię c ia  i n ie u z a sa d n io n e  p o g ło s k i .  R o z w in ię to  
W ie lk i  sz ta n d a r ,  a ż e b y  p r z y k r y ć  n im  n ę d z n e  
w y s tą p ie n ia  a n ty fa sz y s to w sk ie .  O tó ż  w  c ią g u  
6-ciu la t  r z ą d  fa sz y s to w sk i  k ie ru je  k r a je m  w 
s p o s ó b  u czc iw y  i s to ją c y  p o n a d  w s z e lk ie m i  p o ­
d e j rz e n ia m i .  D a  s ię  to  z a s to s o w a ć  do  w sz y s tk ic h  
ludzi,  w c h o d z ą c y c h  w  s k ła d  te g o  r z ą d u  i do 
w s z y s tk ic h  j e g o  w y s tą p ie ń  w  d z iedz in ie  po li ty k i  
sy n d y k a l is ty c z n e j .  W s z y s tk im  tym , k tó r z y  ż y w ią  
n ie w y r a ź n e  i m g l is te  ży czen ia  o ra z  z łu d z e n ia  co 
do  sw o ich  o d o s o b n io n y c h  i n ie p o t r z e b n y c h  o cze ­
k iw a ń ,  w s z y s tk im  ty m , k tó rz y  s tw a rz a ją  w  s w o ­
je j  fan taz j i  n ie is tn ie ją c ą  r z e c z y w is to ś ć  i o p o w ia ­
d a ją  b a jk i  o r z e k o m y c h  k o n f l ik tach ,  w y s ta rc z y  
p r z y p o m n ie ć  o p ró c z  d o s k o n a le  u c zc iw y ch  p r z e ­
k o n a ń  m o n a ic h is ty c z n y c h  i d y n a s ty c z n y c h  n a sz e g o  
s t r o n n ic tw a  —  i n a s z e g o  d z ie ła  j e d e n  fak t ,  w y ­
m o w n ie js z y ,  n iż  w sze lk ie  p rz e m ó w ie n ia .  K ie d y  
k ró l  w ło s k i  z a p a la  w ła sn e m i  r ę k a m i  w  kap licy  
B o lo n j i  l a m p ę  w o ty w n ą ,  p o ś w ię c o n ą  w s p o m n ie ­
n iu  „ cza rn y ch  k o s z u l“, k tó r e  p a d ły  w  w a lce
0  w p r o w a d z e n ie  o b e c n e g o  r e g im e ,  s p e łn ia  on  
a k t ,  k tó r e g o  zn a c z en ie  je s t  s a m o  p rz e z  s ię  ja s n e .  
C zc ig o d n i  s e n a to ro w ie ,  ludz ie  d o b re j  w oli ,  d b a ­
ją c y  w y łą c z n ie  o los  lu d u  w ło s k ie g o ,  n ie  o d ­
m ó w ic ie  w a s z e g o  p o p a rc ia  p r o je k to w i  u s ta w y ,  
k tó r y  m u s i  dać  i d a  w s z y s tk im  W ło c h o m ,  a  t a k ­
ż e  c a łe m u  św ia tu  p o c z u c ie  n iez ło m n e j  t rw a ło śc i
1 n ie o g ra n ic z o n e g o  t r w a n ia  s y s te m u ,  k tó ry  d ąży  
d o  te g o ,  a b y  u c z y n ić  o jc z y z n ę  w a s z ą  w ie lk ą  
i p o t ę ż n ą “ .

M o w ę  p rz y ję to  g o r ą c e m i  o k la sk a m i.
R z y m ,  17. 11. P o  w ie lk ie j  m o w ie  M u sso l i ­

n ie g o  S e n a t  p r z y ją ł  131 g ło s a m i  p r z e c iw k o  19 
i p r z y  d w ó c h  p o w s t r z y m u ją c y c h  się , n a s tę p u ją c y  
p o r z ą d e k  o b r a d :  „ S e n a t ,  p r z e k o n a n y  o k o n ie ­
cznośc i,  a ż e b y  R a d a  F a s z y s to w s k a  m ia ła  s w o je  
m ie jsce  p o m ię d z y  c ia łam i k o n s ty tu c y jn e m i ,  p r z e ­
ch o d z i  d o  d y s k u s j i  n ad  p o sz c z e g ó ln e m i  a r ty k u ­
łam i o d n o ś n e j  u s ta w y " .

Z dem olow anie k in oteatru  w  K ownie
W i l n o ,  (A W .)  — „D z ie n n ik  W i l e ń s k i “ p r z y ­

n o s i  w ia d o m o ść ,  że  w  k in ie  „ S a tu rn "  n a  p r z e d ­
m ie śc iu  K o w n a  d o sz ło  do  a w a n tu r y  w  czas ie  d e ­
m o n s t r o w a n ia  f ilm u p .  t. „ D a m a  w  cz a rn e m  
i b ia łe  ró ż e " .  F i lm  te n  w y ś w ie t l a n y  b y ł  z u d z ia ­
łe m  a r ty s tk i  p o lsk ie j  p . J a d w ig i  S m o s a r s k ie j .

O  g o d z .  9 w ie c z o re m  do  k ina  w ta r g n ę l i  n ie-  
w y ja śn ie n i  s p ra w c y ,  u z b ro je n i  w  la sk i  i b r o ń  
p a ln ą ,  i p o  s t e r o r y z o w a n iu  p e r s o n e lu  z a k ła d u  
p rzec ię l i  d r u ty  te le fo n iczn e ,  p o c z e m  g ro ż ą c  m e ­
c h an ik o w i re w o lw e re m ,  zd e m o lo w a l i  kab inę . 
D w a  a p a r a ty  z o s ta ły  ca łk o w ic ie  zn iszczo n e .  R ó ­
w n ie ż  z o s ta ła  zn iszczo n a  tab lica  ro zd z ie lcza ,  w s k u ­
te k  czego  z g a s ło  w  sa li  św ia t ło .

W ś r ó d  p u b l iczn o śc i  w y b u c h ła  pan ik a .  R z u ­
co n o  s ię  k u  d rz w io m ;  r o z le g ły  s ię  k rz y k i  k o b ie t  
i p ł a c z  dzieci.  P o p ło c h  p o t ę g o w a ła  p o s t a w a  a- 
w a n tu rn ik ó w ,  k tó rz y  n ik o g o  n ie  w y p u sz c z a l i  
z  sali.

Z d e m o lo w a w s z y  sa lę ,  a w a n tu rn ic y  opuśc ili  
k ino . Z a  n iem i ru s z y ła  p u b l ic z n o ść .  O  w y p a d k u  
z a w ia d o m io n o  n a c z e ln ik a  r e z e r w y  po lic ji .  P r z y ­
s łan y  p a t ro l  p o l ic y jn y  n ie  zn a laz ł  n ik o g o  z a w a n ­
tu rn ik ó w .

Zatonięcie parowca
A m s t e r d a m ,  19, 11. P a ro w ie c  szw ed zk i  

„M alm oe" ro z b i ł  s ię  w  p o b l iż u  w y s p y  A m e la n d .  
5 osoby utonęły,

Pierwsze posiedzenie komisji budżetowej
W a r s z a w a ,  19. 11. Dziś w  p o łu d n ie  o d ­

b y ło  s ię  p ie rw s z e  p o s ie d z e n ie  ko m is j i  b u d ż e to w e j .  
N a  p o c z ą tk u  p o s ie d z e n ia  pos .  W o ź n ic k i  z ło ży ł  
o św iad czen ie ,  p o n ie w a ż  b u d ż e t  b y ł  p rz e z  ca ły  
r o k  w y k o n y w a n y  n ie z g o d n ie  z u c h w a ła m i  S e jm u ,  
p r z e to  k lu b y  le w ic y  n ie  p rz y jm ą  ża d n y c h  re f e r a ­
tó w  z w y ją tk ie m  tych , k tó r e  r e p r e z e n tu ją  k o n ­
t r o lę  n a r o d u  n a  w ła d z ę  w y k o n a w c z ą ,  to  znaczy  
n ad  b u d ż e te m  S e jm n  i S e n a tu  o ra z  b u d ż e te m  
N a jw y ż sz e j  Izby K o n t ro l i  P ań s tw a .

D o k o n a n o  n a s tę p n ie  p o d z ia łu  r e f e r a tó w :  i tak  
p o s .  K rz y ż a n o w s k i  o b ją ł  r e f e r a t  g e n e ra ln y ,  e m e ­
r y tu r y  i r e n ty ;  K o ś c ia łk o w s k i  d z ia ły  —  P r e z y ­

d e n t  R zp li te j ,  M in is te r s tw o  s p r a w  zagr . ,  M in. S p r .  
W o js k . ,  p . W y r z y k o w s k i  S e jm  i S e n a t ,  S ta p iń s k i  
—  N a jw y ż s z ą  Izbę  K o n t ro l i  P a ń s tw a  p. P o la k ie ­
w icz  —  R a d a  M in is t ró w  i Min. S p r a w  W e w n ę ­
trzn y ch ,  p . H o ły ń s k i  —  s k a rb  i d łu g i ,  p . R o z ­
m a ry n  — sp ra w ie d l iw o ść ,  p . Z a r a ń s k i  —  Min. 
P rz e m .  i H a n d lu ,  S o b o le w s k i  —■ M in. K o m u n i-  
kacyj, L e sz c z y ń sk i  —  ro ln ic tw o ,  S ty p iń s k i  —  
ośw ia ta ,  C h ą d z y ń s k i  —  ro b o ty  p u b l iczn e ,  Z ie l iń ­
sk i —  Min. S p ra w ie d l iw o ś c i ,  S a n o jc a  (В. B.) — 
pocz ta .

P o s .  K rz y ż a n o w s k i  w y g ło s i ł  p o te m  o b sz e rn y  
re fe ra t  g e n e ra ln y .

Życzenia angielskie dla Polski
W a r s z a w a ,  19. 11. Z  okazji  ś w ię ta  10- 

lec ia  w s k rz e s z e n ia  p a ń s tw a  p o ls k ie g o  m in . Z a le ­
sk i o t r z y m a ł  n a s tę p u ją c ą  d e p e s z ę :

A u g u s t  Z a lesk i ,  m in is te r  s p r a w  z a g ra n ic zn y c h  
w  W a rs z a w ie .

Z  okaz ji  10-tej ro czn icy  p o w r o tu  P o l s k i  do 
n ie p o d le g ło śc i  m iło  m i j e s t  w  im ien iu  r z ą d u  J e g o  
K ró le w s k ie j  M ości z ło ży ć  P a n u  szcze re  p o w in ­
sz o w a n ia  ro z w o ju ,  o s ią g n ię te g o  p rz e z  P a ń s tw o  
P o lsk ie  w  c iąg u  te g o  dz ies ięc io lec ia ,  o ra z  n a j ­
l e p s z e  ży czen ia  z w ię k sz e n ia  się j e g o  d o b ro b y tu .

„R ząd  J e g o  K ró le w sk ie j  M ości c ieszy  s ię  ze 
s zczęś l iw eg o  p rz y w ró c e n ia  P o lsk i  do  je j  d a w n e g o  
h is to ry c z n e g o  zn aczen ia  p o ś ró d  n a ro d ó w  i za jęc ia  
w ła śc iw e g o  s ta n o w isk a ,  j a k o  d o n io s łe g o  c z y n n ik a  
w  s p ra w ie  p o k o ju  i p o s t ę p u  E u ro p y .  P r a g n ę  
ró w n ie ż  ^ sk o rz y s ta ć  z tej okaz ji ,  a b y  w y ra z ić  
W a s z e j  E k sce len c j i ,  j a k  r a d  b y łe m  p o z n a ć  g o  o- 
so b iśc ie  w  G e n e w ie  i j a k  m iłe  z a c h o w a łe m  
w s p o m n ie n ie  z n a s z e g o  ta m  sp o tk an ia .

(—) C u s h e n d u n " .

Za rewizją traktatu w  Trianon
B u d a p e s z t ,  19. 11. W c z o r a j  w  ca ły m  

k r a ju  o d b y ły  s ię  s ię  m an ife s ta c je  n a  rzecz  p o k o ­
jo w e j  r ew iz j i  t r a k ta tu  w  T r ia n o n .  W s z y s tk ie  
dz ienn ik i  z a m ie śc i ły  a r ty k u ły  d o m a g a ją c e  s ię  r e ­
wizji.

Z w ią z e k  s to w a rz y s z e ń  sp o łe c z n y c h  z o rg a n i ­
z o w a ł  w  B u d a p e sz c ie  o ra z  w e  w s z y s tk ic h  w ię ­

k s z y c h  ś ro d o w is k a c h  p rz e s z ło  2000 w ie c ó w , n a  
k tó ry c h  licznie  z e b ra n a  p u b l ic z n o ść  en tuz jaz tycz -  
n ie  o k la s k iw a ła  p r z e m ó w ie n ia  m ó w c ó w  i r e z o ­
luc ję ,  d o m a g a ją c ą  się p o d ję c ia  w o b e c  L ig i N a ­
r o d ó w  k r o k ó w  n a  rzecz  rew iz j i  t r a k ta tu  w  T r i a ­
no n ,  n a  z a sad z ie  a r ty k u łu  19 p a k tu  Ligi.

Kryzys wewnętrzny na Litwie
K o w n o ,  19. 11. W  z w ią z k u  z u s tą p ie n ie m  

m in is t r a  w o jn y  D a u k a n ta s a  s y tu a c ja  n a  L i tw ie  
j e s t  b a rd z o  n a p rę ż o n a .  G a b in e t  W a ld e m a r a s a  
p r z y g o to w u je  akc ję ,  a b y  s p a ra l iż o w a ć  e w e n tu a ln e

w y s tą p ie n ie  n ie z a d o w o lo n y c h  w o js k o w y c h .  P u łk i ,  
o k tó ry c h  W a ld e m a r a s  j e s t  p r z e k o n a n y ,  ż e  m o że  
n a  n ie  liczyć, o t r z y m a ły  ro zk az ,  b y  b y ły  w  p o ­
g o to w iu .

Budowa nowych okrętów wojen, w Niemczech
В  e r  l i  n , 19. 11. N a  p o d s ta w ie  in fo rm acy j  

z k ó ł  p a r l a m e n ta rn y c h  p r a s a  z a p o w ia d a ,  ż e  w n io ­
s e k  frakc ji  d e m o k ra ty c z n e j ,  ż ą d a ją cy  p rz e d ło ż e n ia  
s z c z e g ó ło w e g o ,  z p u n k tu  w id z e n ia  w o js k o w o -  
t e c h n ic z n e g o  o p ra c o w a n e g o ,  p r o g r a m u  b u d o w y  
n o w y c h  o k r ę t ó w  w o je n n y c h ,  z o s ta n ie  w  kom isji  
b u d ż e to w e j  p rz y ję ty .

K ie ro w n ic tw o  n ie m ie c k ie j  m a ry n a rk i  będz ie  
m u s ia ło  p rz e d ło ż y ć  R e ic h s ta g o w i  o b s z e r n y  p lan , 
d o ty c z ą c y  n ie ty lk o  b u d o w y  p a n c e rn ik a  A ,  lecz 
ró w n ie ż  ro z p o c z ę c ie  b u d o w y  d a lszy ch  t r z e c h  p a n ­

c e rn ik ó w  o raz  u k o ń c z e n ia  b u d o w y  d w ó c h  m a ły c h  
k r ą ż o w n ik ó w  D  i E . O b e c n y  b u d ż e t  m a r y n a r k i  
p re l im in o w a ł  n a  b u d o w ę  i u z b ro je n ie  o k r ę tó w  
57.592.000 m k . n iem .,  p o d c z a s  g d y  ju ż  w  r.  1927 
k o ś z ta  b u d o w y  i u z b ro je n ia  j e d n o s t e k  b o jo w y c h  
m a r y n a r k i  d o s z ły  do  w y s o k o ś c i  66.195.000 m k. 
N a  u k o ń c z e n ie  b u d o w y  d w ó c h  m ały ch  k rą ż o w n i­
k ó w  n a leży  z a te m  d o d a tk o w o  uch w a lić  je sz c z e  
s u m ę  30.317.000 m k . B u d o w a  p a n c e rn ik a  A  t rw a ć  
b ę d z ie  4 lata.

Włoski uczony przepowiada
wybuch Wezuwjusza

R z y m .  ( A W ) .  W ło s k i  u c z o n y  w y ja śn ia  
p r z y c z y n y  w y b u c h u  E tn y  i p rz e w id u je ,  że  n a  p o ­
c z ą tk u  g r u d n ia  n a s tą p i  n iem n ie j  g ro ź n y  w y b u c h  
W e z u w ju s z a .

W e d ł u g  je g o  zd an ia  w y b u c h y  w u lk a n ó w  p o ­
z o s ta ją  w  śc i s ły m  z w ią z k u  z p a n u ją c ą  p o g o d ą .  
P r z y c z y n ą  w y b u c h ó w  są  d eszcze ,  k tó re  s iln ie  p a ­

d a ły  w e  W ło s z e c h .  W o d a ,  d o c ie ra ją c  d o  p ło n ą ­
cej m a s y ,  p o w o d u je  w y tw a rz a n ie  się w ie lk ie j  
ilości k w a s u  w ę g lo w e g o ,  k tó ry  p r o w o k u je  w y b u ch .  
O b e c n ie  m a  to  n a s tą p ić  w  W e z u w ju s z u .

U c z o n y  o p ie ra  s ię  n a  w ła s n y c h  o b s e rw a c ja c h ,  
k tó r e  p o c z y n i ł  w  z w ią z k u  z w y b u c h a m i  w  J a -  
p o n ji  o ra z  n a  w y s p a c h  f il ip ińskich .

Student zamordowany w pociągu
W a r s z a w a .  W  n ied z ie lę  w ie c z o re m  w  o d ­

leg ło śc i  p ó ł  k im  o d  s tac j i  Ż y r a r d ó w ,  po  p rze jśc iu  
p o c ią g u  osob .  №  212 K a to w ic e — W a r s z a w a ,  z n a ­
lez io n o  w  k a łu ż y  k rw i  n i e p r z y to m n e g o  m ło d z ie ń ­
ca, z r a n a m i  n a  g ło w ie  i tw a rz y .  B y ł  to  19-letni 
M icha ł  Ś l iw iń sk i  ze S k ie rn ie w ic ,  u czeń  W y ż s z e j  
S z k o ły  H a n d lo w e j .  P o  p rz e w ie z ie n iu  do  szp ita la  
z m a r ł .  Z  p o c z ą tk u  p rz y p u s z c z a n o ,  ż e  Ś l iw ińsk i ,  
o p a r ł s z y  s ię  o n ie z a m k n ię te  d rz w i  w a g o n u  w y ­
p a d ł  n a  to r ,  g d y ż  w  m ie jsc u  g d z ie  go  zna lez iono ,  
leża ły  o d ła m k i  ro z b i te j  sz y b y  w a g o n u .  P r z y  o- 
6*9ê P * aicJ i  ^ k a r s k i c h  s tw ie rd z o n o  j e d n a k ,  że  j e ­

d n a  z r a n  t w a r z y  p o c h o d z i ła  od  u d e rz e n ia  n o żem . 
P o n a d to  j e d e n  z fu n k c jo n a r ju s z ó w  z a u w a ż y ł  w  
j e d n y m  z w a g o n ó w  m i ja ją c e g o  s ta c ję  p o c ią g u  
№  212 w a lk ę  c z y  też  sz a m o ta n ie  s ię  d w ó c h  p o ­
d ró żn y ch .

Wielka burza nad Pragą
P r a g a ,  19. 11. W c z o ra j  n a d  P r a g ą  p rz e s z ła  

o g r o m n a  b u rz a .  N a  je d n e j  z ulic  r u n ę ło  4-p ię -  
t r o w e  ru s z to w a n ie  i sp a d a ją c  u s z k o d z i ł a  dom  
są s ie d n i .  N a  szczęśc ie  o f ia r  w  lu d z iach  n ie  b y ło .



Ustępstwa na rzecz Niemiec 
w sprawie reparacyjnej
B e r l i n ,  17. 11. „ V o ss isc h e  Z e i tu n g “ d o ­

nosi ,  że  r z ą d  n ie m ie c k i  o t r z y m a ł  ju ż  n a jw a ż n ie js z e  
o d p o w ie d z i  w  s p r a w ie  z w o ła n ia  k o n fe re n c j i  r z e ­
c z o z n a w c ó w  f in an so w y ch ,  m ia n o w ic ie  od F ra n c j i  
i o d  A ng lj i .

M o c a r s tw a  re p a ra c y jn e ,  j a k  d o n o s i  „ V o ss i ­
sch e  Z e i t u n g “, zan iech a ły  z a m ia ru  o d p o w ie d z i  
k tó r e  ju ż  n a d e sz ły ,  m a ją  d o w o d z ić ,  ż e  co  do 
t r e śc i  te j  o d p o w ie d z i  p o r o z u m ie n ie  m ię d z y  m o ­
c a r s tw a m i  r e p a r a c y jn e m i  z o s ta ło  u p rz e d n io  o s ią ­
g n ię te .  N o ty  f ra n c u sk a  i a n g ie lsk a ,  k tó r e  ju ż  do 
B e r l in a  n a d e sz ły ,  m a ją  u w z g lę d n ia ć ,  w e d łu g  d z ien ­
n ik a  s ta n o w is k o  N iem iec ,  p o le g a ją c e  n a  te m , iż 
k o m is ja  rz e c z o z n a w c ó w  m a  s ię  s k ła d a ć  z rz e c z o ­
z n a w c ó w  n ie z a w is ły c h ,  n ie  z w iązan y ch  ż a d n e m i  
in s t ru k c ja m i .

R z ą d y  f ra n c u sk i  i an g ie lsk i  j e d n a k ż e  p r e c y ­
zu ją  w  s w y c h  n o ta c h  s ta n o w is k o  sw e  w  k w e s t j i  
r e p a ra c y jn e j .  M ian o w ic ie  n o ta  a n g ie l s k a  p o d a je  
p o n o w n ie  te z y  z t. zw . n o ty  B a lfo u ra ,  a  n o ta  
f r a n c u sk a  p o w ta rz a  n ie ja k o  z a s a d y ,  w y s u n ię te  
p r z e z  P o in c a re g o  w  j e g o  m o w ie ,  w y g ło s z o n e j  
w  C h a m b é ry .  R z ą d y  f ra n c u sk i  i an g ie lsk i  m a ją  
o św ia d c z a ć  w  sw y c h  no tach ,  że  w y r z e k a ją  s ię  
z g ó r y  w iązan ia  e k s p e r tó w  s w e m i  in s t ru k c ja m i ,  
a le  p o d k re ś la ją ,  ż e  u w a ż a ją  za rz e c z  p o ż ą d a n ą ,  
a ż e b y  r z e c z o z n a w c y  ci p o z o s ta w a l i  w  k o n ta k c ie  
z e  s w e m i  rz ą d a m i .

„ V o ss isc h e  Z e i tu n g “ k o ń c z y  sw e  o św ia d c z e ­
n ie  d o n ie s ie n ie m , ż e  d o ty c h c z a s  n ie  j e s t  w y ja ś ­
n io n y  je s z c z e  j e d e n  p u n k t ,  m ian o w ic ie ,  czy  d o ­
s z ło  d o  p o r o z u m ie n ia  w  s p r a w ie  k to  m a  m ia n o ­
w a ć  o w y c h  rz e c z o zn a w c ó w . M ian o w ic ie  czy 
m a ją  t o  czynić  p o s z c z e g ó ln e  r z ą d y  czy  też  j a k  
to  by ło  ju ż  w  p e w n y c h  w y p a d k a c h  p o p rz e d n ic h ,  
m a  ich m ia n o w a ć  k o m is ja  r e p a ra c y jn a ,  s to so w n ie  
do  w n io s k ó w  p o sz c z e g ó ln y c h  r z ą d ó w . N ie w y ja ś ­
n io n a  j e s t  r ó w n ie ż  je sz c z e  k w e s t ja ,  czy  kom is ja  
rz e c z o z n a w c ó w  o b ra d o w a ć  b ę d z ie  w  B erlin ie ,  
P a ry ż u ,  c z y  te ż  w  B ru k se l i .

W a r s z a w a ,  17. 11. K o r e s p o n d e n t  „ K u r je ra  
W a r s z . “ d o n o s i  z L o n d y n u ,  że  k o m is ja  e k s p e r tó w  
re z p o c z n ie  p r a c ę  d o p ie ro  p o  g ru d n io w e j  ses j i  
R a d y  L ig i  N a ro d ó w .  W  k o ła c h  p o l i ty c z n y c h  
p rz y p u s z c z a ją ,  że  P a r k e r  G i lb e r t  o t r z y m a ł  ja k ie ś  
z a p e w n ie n ie  o d  rz ą d u  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h ,  że 
z g o d z ą  s i ę  na  p e w n e  k o n c e s je ,  k tó re b y  u m o ż l i ­
w i ły  r e w iz ję  p la n u  D a v e s a  n a  k o r z y ś ć  N iem iec .

W  Przemyślu zawaliła się 
3-piętrowa kamienica

P r z e m y ś l ,  17. 11. D z iś  o g o d z .  7 ra n o  
z e  s t r a s z n y m  h u k ie m  zaw a li ła  się  s ta r a  3 -p ię t ro ­
w a  k a m ie n ic a  p r z y  ul. K a z im ie rz a  W ie lk ie g o .  — 
W  p ie rw s z e j  chw ili  n ie  m o ż n a  b y ło  n a w e t  m y ­
ś leć  o r a tu n k u ,  g d y ż  g ru z  z a sy p a ł  ulicę. Z a w a ­
l i ło  s ię  ca łe  t r z e c ie  p ię t ro ,  n a  k tó r e m  z n a jd o w a ły  
s ię  2 m ieszk an ia .  W  j e d n e m  z m ie s z k a ń  m ie s z ­
k a ła  ro d z in a  ż y d o w s k ie g o  k ra w c a  —  H e r m a n a  
S ch n i tz la ,  z ło ż o n a  z 4 o só b .  K a ta s t ro fa  z a s k o ­
czy ła  ro d z in ę  p rz y  śn iad an iu .  W s z y s c y  zginęli .

N a  p ie r w s z e m  i d ru g ie m  p ię t rz e ,  k tó r e  u le ­
g ły  c z ę ś c io w e m u  zn iszczen iu , 9 o só b  z o s ta ło  lek k o  
ra n n y c h .  C z y  w  d r u g ie m  m ie sz k a n iu  n a  3. p ię ­
t r z e  z n a jd o w a li  s ię  w- chw ili  k a ta s t ro fy  lo k a to rz y  
d o ty c h c z a s  n ie w ia d o m o .

A k c ję  r a tu n k o w ą  p ro w a d z i  po lic ja  i p u łk  sa ­
p e r ó w .  M ie jsce  k a ta s t ro fy  o d d z ie lo n e  je s t  k o r ­
d o n e m .

W a r s z a w a ,  1S. 11. W  z w ią z k u  z  z a w a ­
le n ie m  t r z y p ię t ro w e j  k a m ie n ic y  w  P rz e m y ś lu  w

o s ta tn ie j  chw ili  d o n o sz ą ,  że  w  g ru z a c h  z g in ę ła  
j e d y n ie  ro d z in a  k ra w c a  S c h n i tz la .  R e s z tę  m ie s z ­
k a ń c ó w  z d o ła n o  z a w c z a s u  u su n ą ć .

P r z e m y ś l ,  17. 11. W  u z u p e łn ie n iu  w ia ­
d o m o śc i  o  d z is ie jsze j  k a ta s t ro f ie  b u d o w la n e j  d o ­
w ia d u je m y  się, ż e  w s k u te k  k a ta s t r o f y  z g in ę ły  3 
o s o b y  a  c z w a r ta  o d n io s ła  r a n y  t łu czo n e .

M ałą  s to s u n k o w o  l iczbę of ia r  z a w d z ięczać  
n a le ż y  te j  oko licznośc i ,  że  k a m ie n ic a  m ieśc iła  na  
k a ż d e m  p ię t r z e  ty lk o  p o  j e d n e m  m ie sz k a n iu ,  jak  
ró w n ie ż  te m u ,  ż e  m ie s z k a ń c y  d o m u ,  w y łą c z n ie  
żydzi, u d a l i  s ię  w c z e s n y m  ra n k ie m  do  d o m ó w  
m o d li tw y .

D o m  z b u d o w a n y  b y ł  p r z e d  200 la ty  i ju ż  
n ie je d n o k ro tn ie  z w ra c a n o  u w a g ę  na  m o ż l iw o ść  
k a ta s t ro fy .

Nad Niemcami 
szalał gwałtowny huragan

L o n d y n ,  17. 11. M in is te r ju m  lo tn ic tw a  
p o d a je ,  ż e  choc iaż  n a d  w y s p a m i  G u e r n s e y  sza ­
le ją  je sz c z e  n iezw y k le  s ilne  w ia t ry ,  b u rz a  p rz e s z ła  
już w  s t r o n ę  D an ji .  G ro z i  j e d n a k  n o w y  h u ra g a n ,  
idący  z Ir landji .  J a k  sądz i ,  b ę d z ie  on  s ła b sz y  od  
w c z o ra js z eg o .

D a c h  n a d  p a ła c e m  s p ra w ie d l iw o ś c i  w  L o n ­
dyn ie  d o z n a ł  p o w a ż n y c h  u s z k o d z e ń .  W e  w s z y s t ­
k ich  częśc iach  A n g l j i  w c z o ra js z y  h u r a g a n  p o z r y ­
w a ł  p o łą c z e n ia  te le g ra f ic z n e  i te le fon iczne .

K o l o n  j a ,  17. 11. B u rz e  i d e szcze ,  j a k ie  
w  p ią te k  n a w ie d z i ły  W e s t f a l j ę  i oko licę  M o n a ­
s t e r y  w y rz ą d z i ły  o g r o m n e  s z k o d y .

W  m ie jsc o w o śc i  G r e w e  w ic h e r  p o w y r y w a ł  
w ie lk ie  d r z e w a  z k o rzen iam i.  Z  d o m ó w  p o z ry ­
w a n e  z o s ta ły  dachy .  W  p o b l iż u  to ru  k o le jo w e g o  
w ich e r  p r z e w ró c i ł  p a r k a n  m u ro w a n y .  W s z ę d z ie  
z o s ta ły  p o p r z e w r a c a n e  s łu p y  te le fo n iczn e  i p r z e ­
w o d y  e le k t ry c z n e ,  w s k u te k  cz e g o  m ie jsco w o śc i  
te  p rz e z  k i lka  g o d z in  p o z o s ta w a ły  b e z  św ia tła .

W  m ie jsc o w o śc i  N o r d h o r n  o lb rz y m ia  u lew a  
za la ła  ulice m ias ta ,  w s k u te k  cz e g o  w sze lk i  ru ch  
m u s ia ł  b y ć  w s t rz y m a n y .

W  k i lku  m ie js c o w o śc ia c h  z n isz c z o n e  zo s ta ły  
l iczne o g ro d y .  H u r a g a n  p rz e w ró c i ł  d rz e w a  
a z n a jd u ją c e  s ię  w  o g ro d a c h  a l ta n y  u n ió s ł  j a k  
p a p ie rk i .  •

W  M o n a s te r z e  sz k o d y ,  w y rz ą d z o n e  p rz e z  
b u r z ę  są  o lb rz y m ie .  S z y b y  z o s ta ły  w y d u sz o n e  
p rz e z  w ic h e r  i d eszcz , d o m y  u s z k o d z o n e ,  d ach y  
i g z y m s y  p o o b r y w a n e ,  n a  u l icach  leżą  ce g ły  
i p o t łu c z o n e  szk ło .

H a m b u r g ,  17. 11. B u rza ,  j a k a  p rz e s z ła  
n ad  o k o l icą  i ca łem  m o r z e m  p ó łn o c n e m , t rw a  
je szcze  ch o ć  w  zn aczn ie  m ie js z y m  s topn iu .

S z y b k o ś ć  w ic h ru  w y n o s i ła  w czo ra j  35 m e t r ó w  
n a  s e k u n d ę ,  czyli o k o ło  126 k m . n a  godz inę .

B e r l i n ,  17. 11. N a d  p ó łn o c n e m i  N iem cam i 
i S a k s o n ją  p rz e s z e d ł  w  n o c y  z p ią tk u  na  so b o tę  
o rk a n ,  k t ó r y  w y rz ą d z i ł  p o w a ż n e  szk o d y .

L in je  te le fo n iczn e  z o s ta ły  p o z ry w a n e .  W  H a m ­
b u rg u  m o rz e  za la ło  część  m ias ta ,  p o ło ż o n ą  n ad  
w o d ą .  W  D re ź n ie  o rk a n  p o z r y w a ł  d ach y  i p o o -  
ba la ł  k o m in y  n a  w ie lu  d o m ach .

Sensacyjne wiadomości o pnygoiowaniacii do 
wojny i Sowietami

B e r l i n ,  18. 11. P o  św ie c ie  ro z c h o d z ą  się 
z n o w u  s e n s a c y jn e  w ia d o m o śc i  o p rz y g o to w a n ia c h  
do  w o jn y  z S o w ie ta m i .

M o s k ie w s k a  r a d jo s ta c ja  p o d a je  s z c z e g ó ły  o- 
p e ra c y jn e  a rm i i  po lsk ie j  i ru m u ń s k ie j  n a  w y p a ­
d e k  w o jn y  z R osją .

Z a g rz e b s k i  d z ien n ik  le w ic o w y  „ J u ta m i i  L is t"  
don o s i  z B u k a re s z tu ,  iż p r e m j e r  M an iu  k o n fe ro w a ł  
z n o w u  z f ra n c u s k im  gen . L e r o n d e m  w  o b e c n o śc i  
m in . s p r .  z a g r .  M iro n escu .

M ó w i s ię  o te m ,  że  g a b in e t  B ra t i a n u  u t r ą ­
cono  d la teg o ,  p o n ie w a ż  n ie  um ia ł  p o g o d z ić  się 
z W ę g r a m i ,  k tó ry c h  z g o d a  m a  b y ć  p o t r z e b n a  
do  u tw o r z e n ia  je d n o l i te g o  f ro n tu  a n ty so w ie c k ie g o .

l in . Piłsudski wyjeżdża na dłuższy urlop wy­
poczynkowy 1

W a r s z a w a ,  18. И .  W c z o ra j  w  p o łu d n ie  
p r z y b y ł  do  p r e m .  B a r t la  m a r s z .  P i ł s u d s k i  i n a r a ­
dza ł  s ię  z n im  p rz e s z ło  g o d z in ę .

P o  p o łu d n iu  u d a ł  s ię  do  B e lw e d e r u  n a  d łu ż ­
s z ą  k o n fe re n c ję  m in . Z a le sk i .

W  k o ła c h  p o l i ty c z n y c h  o b ie g a  p o g ło s k a ,  j a ­
k o b y  m in . P i ł s u d s k i  nos i ł  się  z z a m ia re m  w y ja ­
z d u  n a  d łu ż s z y  u r lo p  w y p o c z y n k o w y  do  S u le jó w k a .

Zmiany na placówkach zagranicznych
W a r s z a w a ,  18. 11. A t ta c h é  w o js k o w y m  w  

B u k a re s z c ie  zo s ta ł  m ia n o w a n y  m jr .  M ich a ło w sk i  
z L o n d y n u ,

A t ta c h é  p r a s o w y  p o s e ls tw a  p o ls k ie g o  w  P r a ­
d z e  W a c ła w  C z o s n o w s k i  z o s ta ł  o d w o ła n y  do 
cen tra l i .  N a  j e g o  m ie js c e  m ia n o w a n o  J a n a  G r u -  
ż e w s k ie g o  z c en tra l i  M. S .  Z .

Koncentracja garnizonów niemieckich
B e r l i n ,  18. 11. M im o  p r o t e s tó w  z a in te r e ­

s o w a n y c h  m ia s te c z e k  n ie m ie c k ie g o  p o g ran icza ,  
m in . R e ic h s w e h r y  p r z e p r o w a d z a  w z d łu ż  g ra n ic y  
p o lsk ie j  g r u n to w n ą  k o n c e n t ra c ję  g a rn iz o n ó w .

Z e  w z g lę d ó w  te c h n ic z n y ch  zw ija  s ię  d ro b n e  
g a rn iz o n y  w  G łu p c z y c a c h ,  B u k o w c u ,  M iliczu, 
N a m y s ło w ie  i C y l ich o w e j .

N o w y  silny  g a rn iz o n  R e ic h s w e h ry  p o w s ta je  
w  B rz e g u .

G a rn iz o n y  w  O p o lu ,  Z e g a n iu ,  G ło g o w ie  
i L ip n ic y  u le g ły  z n a c z n e m u  w z m o c n ie n iu .

Armja litewska przeciwko Waldemarasowi
K o w n o ,  17. 11. J a k  w ia d o m o ,  m in . w o jn y  

w  D a u k a n ta s  z g ło s i ł  d y m is ję .  D y m is ja  ta  zo ­
s ta ła  p rz y ję ta .

W  z w ią z k u  z d y m is ją  gen . D a u k a n ta s a ,  w y ­
b i tn e g o  p rz e d s ta w ic ie la  s fe r  w o js k o w y c h ,  p o p ie ­
ra ją c y c h  rz ą d  W a ld e m a r a s a ,  m ó w i  się" o c iężk im  
k onfl ikc ie ,  j a k i  w y w ią z a ł  się  p o m ię d z y  w o j s k o ­
w o ś c ią  a o b e c n y m  r z ą d e m  W a ld e m a r a s a .

W  k o ła c h  a rm j i  l i tew sk ie j  is tn ie ją  t e n d e n c je  
do  o b a le n ia  o b e c n e g o  r z ą d u  i u tw o rz e n ia  g a b i­
n e tu ,  w  s k ła d  k tó r e g o  w e sz l ib y  w y b itn i  o f ice ro ­
w ie  a rm j i  l i tew sk ie j .

Powrót Chamberlaina z Ameryki
L o n d y n ,  17. 11. C h a m b e r la in  o p u śc i ł  K a ­

n a d ę  i w ró c i  d o  L o n d y n u  25 bm . W  k o ła c h  
p o l i ty c z n y c h  p rz y p u s z c z a  się, że  C h a m b e r la in  
b ę d z ie  r e p r e z e n to w a ł  A n g l ję  n a  g r u d n io w e j  se s j i  
R a d y  Ligi N a ro d ó w .

Pomnik Mickiewicza w Wilnie
W i l n o ,  17. 11. C e le m  u p a m ię tn ie n ia  10-tej 

ro czn icy  o d z y s k a n ia  N ie p o d le g ło śc i  —  R a d a  
M ie js k a  na  o s ta tn ie m  s w e m  p o s ie d z e n iu  j e d n o -  
m y ś ln ie  u c h w a l i ła  w y a s y g n o w a ć  100 ty s ię c y  z ło ­
ty c h  n a  b u d o w ę  p o m n ik a  A d a m a  M ick iew icza  
w  W iln ie .

TAJEMNICE
DW ORU SUŁTAŃSKIEGO

POWIEŚĆ
P R Z E K Ł A D  Z  F R A N C U S K I E G O  

Ш )  ( C i ą g  d a l s z y )

Kawassi z pospiechem rozkaz spełniali, ale zaw ­
sze dopóki widzieli zwrócone n a  siebie oko wysokiego 
zwierzchnika, z chwilą jednak, kiedy ich już nie pil­
nowano, żaden ręką  ani nogą nic ruszył. —  Związali 
nieszczęśliwą dziewczynę, którą  zwali dziecięciem 
piekła  i następnie zaciągnęli ją  nielitościwie do po­
wozu.

Mansur i Hamid Kadi wsiedli i rozkazali woźnicy, 
by  jechał n a  bulwark.

Kiedy powóz ruszył, M ansur Effondi odetchnął 
swobodnie... teraz żadne niebezpieczeństwo nie wisiało 
już n ad  jego głową. Kerim P asza  przybył za późno. 
H assan  i Sadi stracili dowód.

—  D okąd  się udamy, mój m ądry bracie? *— 
zapytał n a  drodze Kadi.

—  W łaśn ie  nad  tem myślałem i znalazłem, że 
jedno tylke jes t  miejsce, w którem bezpiecznie umie­
szczoną być może niebezpieczna zbrodniarka —  od­
powiedział Mansur Effendi —  miejscem tem  jest  
wieża ka ta  p rzed  Perą .

Syrra  słyszała wszystko, ale się n ie  ruszała ani 
nic nie mówiła, w milczeniu wszystko przyjmowała 
i pozornie zdała się bez oporu na  swój los... ktoby 
jednak  baczniej jej się przyjrzał, ktoby mógł widzieć 
jej błyszczące oczy i je j  s ta rą  zasłoną zakry tą  twarz, 
poznałby, że każde słowo śledziła, że czatu jąc  w po­
wozie siedziała i  nic nie spuśeiła z uwagi.

—  Do Budimira, kata... masz rację, mój m ądry 
bracie to je s t  odpowiednie miejsce —  rzekł Hamid 
Kadi, podczas gdy powóz jechał dalej i wkrótoe z a ­
trzym ał się przy bu lw arku  w  Skutari.

Czarny djabełek wcale się nie przestraszył myślą, 
dostania się do kata . Z nał odległe mieszkanie Bu­
dimira, nieraz tam  chodził z Galata, znał nawet s a ­
mego kata i s ta rą  wieżę w której mieszkał, nie bał 
się tedy wcale. Przeciwnie, naw et cieszyło go to, 
że udaje się do owego odległego miejsca. Jeszcze 
się nie pozbył nadziei, że znienawidzonego, chwyta­
jącego się najnikczemniejszych środków Mansura 
Effendi, zdemaskuje i obali. Jedno  co napełniało 
obawą, była myśl, że Mansur i Hamid Kadi niby pod 
powagą prawa każą  go stracić jako podejrzanego
0 zabójstwo. Nie wątpił już  wcale że zamordowanie 
s tare j  Hannify dokonane było przez Greka na  zlece­
nie M ansura i H am ida Kadi i że na  niego tylko 
zmówiono. Teraz  gdy znajdował się w mocy Kadego 
nie był w  możności dostarczania dowodu swej nie­
winności...

Obaj panowie wzięli łódź przy bulw arku i kazali 
prewoźnikowi przewieść się na  drugą s tronę  do Pery, 
mianowicie do kanału, k tóry  zachodził głęboko w ląd 
po za Tophana, w  części zamieszkałej przez cyganów.

W ioślarz musiał wnieść związaną Syrrę do swej 
łodzi, poczem wsiedli do niej M ansur i H am id  Kadi
1 zaczęła się nocna  przeprawa.

N ad Bosforem panow ała cisza spóźnionej nocy, 
podczas gdy łódź ze Skutari  p łynęła  do odległego, 
przeciwnego brzegu. Niedługo przypłynęli na kana ł  
i przewoźnik otrzymał rozkaz, popłynąć nim aż za  Perę. 
Łódź płynęła teraz spokojnie po wodzie kanału. Tu 
i owdzie dochodziła jeszcze wrzawa i odgłos щигукі,

świece wśród nocy błyszczały... wszakże w części cy­
gańskiej mieszkali bogaci cudzoziemcy i mogli sobie 
pozwolić, bawić się i zajmować tańcami.

Niedługo łódź dopłynęła do zupełnie pustej  oko­
licy po za Perą . Tu w  pobliżu leżała s ta ra  wieża 
z odległych czasów, otoczona murem i przenaczona 
n a  mieszkanie dla k a ta  Budimira.

Hamid rozwiązał p ę ta  n a  nogach Syrry, podczas 
gdy Mansur rozpłacał się z przewoźnikiem. Nastę­
pnie udali się do domu Budimira, by oddać m u czar­
nego djabełka. Pobytu jego  tutaj n ik t  nie mógł się 
domyślić.

Sprzymierzona.
Pozostali goście n a  balu po oddaleniu się sułtana 

i sułtanki W alidy, raczyli się podaw anem i im przez 
służbę łakociami, aż nakoniec jedni po drugich ró ­
wnież się z cicha porozjeżdżali.

H assan  musiał towarzyszyć sułtanowi i dlatego 
nie mógł czekać n a  rezu lta t  wysłania Kerim Paszy, 
liczył jed n ak  z pewnością n a  to, że Syrrę  sprowadzi 
do pałacu sułtanki Walidy i następnie można już  było 
mieć w szelką nadzieję, obalenia Szeik ul Islaina.

Ostatni goście spostrzegli b rak  Sadi Paszy i w 
zaufaniu robili sobie uwagi, że tego wieczora odby­
w ają  się zaręczyny w dalszych pokojach księżnej, 
które na teraz nie będą publicznie ogłoszone. Była 
to jednak  tajemnica publiczna i nie mówiono o niczem 
więcej, tylko o szczęściu młodego, dzielnego oficera 
i o miłości ; aż wreszcie i ostatni goście się oddalili.

Nagle przybył zadyszany szambelan sułtanki 
Walidy, do pałacu... dowiedział się tu ta j ,  że cesa­
rzo w a  matka daw no już  udała  się do swego pałacu. 
Zaraz  też  pospieszył za nij. £C. d. n.}



Its. arcybiskup Twardowski z okazji
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Metropolita lwowski, ks. arcybiskup Twar­
dowski wydał z okazji dziesięciolecia niepodle­
głości Polski list pasterski, w którym przypomina, 
że „Bogu zawdzięczamy wolność, dlatego powin­
niśmy Mu za nią ciągle dziękować. A wdzię­
czność okażemy Bogu przez to, że szczerze i nie­
odwołalnie staniemy w jego obronie, aby pod 
jego rozkazami walczyć za najświętszą sprawę“.

j e s t  k a to l ic k a  O jc z y z n a  n a sz a  i c iąg le  na  
n o w o  o św iad cza ,  że  p r a g n ie  p o z o s ta ć  ka to licką . 
S tw ie rd z i l i  to  n ie je d n o k ro tn ie  n a  s w y c h  z e b ra n ia ch  
A r c y p a s t e r z e  W a s i  ; a le  z a ra z e m  c o ra z  częście j  
z b ó le m  se rc a  i n ie p o k o je m  s tw ie rd z a ć  m u szą ,  
ż e  j e d n a k  i u n a s  coś s ię  p su je ,  ż e  i u  n a s  p o ­
w s ta ją  ludzie , k tó r z y  n a  z g u b ę  K o śc io ła  i n a ro d u  
p ra c u ją .  P r z e d  ty m i  fa łs z y w y m i p r o r o k a m i  o- 
s t r z e g l i  W a s  A r c y p a s t e r z e  zw ła sz c z a  w  o s ta tn im  
w s p ó ln y m  liśc ie  p a s te r s k im ,  w y d a n y m  z okazji  
w y b o ró w .  N ie  w szęd z ie  on  zn a laz ł  p o s łu c h  n a ­
le ż y ty  ; w r o g o w ie  K o śc io ła  zw y c ięży l i  w  l icznych  
o k rę g a c h ,  z b a ła m u c iw s z y  lu d  s w e m i  ob ie tn icam i 
i dzisiaj c o ra z  zu ch w a łe j  g ło w ę  p o d n o s z ą  i co raz  
śm ie le j  W ia r ę  n a s z ą  ś w ię tą  zaczep ia ją .  D la te g o  
m u s z ę  s k o rz y s ta ć  z te j  p o d n io s łe j  i t a k  rad o sn e j  
u ro c z y s to śc i ,  ż e b y  n a  ty c h  s z k o d n ik ó w  w sk a z a ć  
i ż e b y  W a s  z ca łą  u s i lnośc ią  zak linać , a b y śc ie  się 
s t rz e g l i  ty ch ,  k tó r z y  W a s  s a m y c h  un ie szczęś l iw ić  
i O jc z y z n ę  do  z g u b y  p rz y w ie ś ć  m o g ą .  T a k im i  
s z k o d n ik a m i  s ą  p r z e d e w s z y s tk ie m  ci, k tó r z y  z a ­
sa d y  k o m u n iz m u  g ło sz ą .  K o śc ió ł  k a to l ick i  i b o l­
szew ick i  k o m u n iz m , to  o g ień  i w o d a ,  bo  „ k o m u ­
n izm  w y p o w ie d z ia ł  w o jn ę  B o g u ,  w a lczy  z im ie ­
n ie m  B o ż e m  w y p ę d z a  C h r y s tu s a  z p a ń s tw ,  n a r o ­
d ó w  i p u b l ic z n e g o  w y ch o w an ia ,  n iszczy  w ę z ły  
ro d z im ie ,  s z e r z y  w y u z d a n ie  o b y c z a jó w ,  gw ałc i  
o s o b is tą  w o ln o ś ć  w o ln y ch  o b y w a te l i  z m ien ia  w  
n ie w o ln ik ó w , a lud , r o b o tn ik a  i k ra j  c a ły  u b o ż y “ . 
(L is t  b i s k u p ó w  p o lsk ic h  o w y b o ra c h  z r .  1927).

Przykład Rosji i Meksyku nas uczy, jak stra­
sznie pokutuje za swą lekkomyślność naród, 
który tym fałszywym prorokom uwierzył. My 
zwłaszcza, tu aa kresach graniczący z zarazą ko­
munizmu, podwójnie baczyć musimy, żeby nas 
ta zaraza nie . ogarnęła. Ż wielką troskliwością 
czuwajcie, Rodzice i Wychowawcy nad młodzieżą 
naszą, która jest nadzieją Kościoła i Ojczyzny* 
a której ten wróg straszny zagraża bo wie, że 
ona, nierozważ*a, najłatwiej uwierzy jego podu- 
szczeniom. Chrońcie więc ją usilnie od tego 
wielkiego niebezpieczeństwa i wskazujcie jej, jak 
straszna dola przypadłaby jej w udziale, gdyby 
— uchowaj Boże — i u nas zwyciężyły bolsze­
wickie zasady. Właśnie młodzież w państwie 
bolszewickiem jest najnieszczęśliwsza; tam miljo- 
nowe jej rzesze jakby zwierzęta żyją w nędzy 
ostatniej i poniżeniu, pozbawione rodzicielskiej 
epieki i prawdziwego wychowania, wydane na 
pastwę wszelkich namiętności. Nietrudno prze­
powiedzieć, jakie społeczeństwo z takiej młodzieży 
wyrośnie,

Do wrogów Kościoła i Ojczyzny należą też 
przeróżni sekciarze, którzy po wojnie niestety 
i u nas coraz częściej się pojawiają, choć — 
Bogu dzięki — mało znajdują posłuchu. Zawsze 
jednak trzeba nam się obawiać, żeby nie usidlali 
zwłaszcza mniej uświadomionych pod względem 
religijnym, zwłaszcza tych, którzy nie dosyć jasno 
pojmują, że jak jeden jest Bóg na niebie, tak 
jedna może tylko być prawda religijna, jedna 
prawdziwa wiara. Wszystkie sekty prędziej czy 
później rozwieją się i znikną, owszem one na o- 
czach naszych marnieją, a rozwija się prawdziwa 
i trwa niespoźycie jeden Kościół katolicki, który 
jest rzeczywiście Kościołem Chrystusa Pana 
i któremu Chrystus Pan przyrzekł, że go bramy 
piekielne nie przemogą i że z Nim będzie aż po 
skończenie świata. Nie dajcie się więc, Najmilsi, 
usidlać sekciarzom, nie łakomcie się na judaszowe 
srebrniki, jakiemi chcą Was przekupić, abyście 
zdradzili Waszego Pana i Boga. Strzeżcie się, 
jaknajgorszej trucizny, książek i gazet, które 
Wam ofiarują. Pamiętajcie, że kto takie pisma 
czyta, a nawet kto je u siebie przechowuje, ten 
się na klątwę kościelną naraża.

Wrogami Kościoła i Ojczyzny są też ci, 
którzy z komunizmem i sekciarstwem ręka w 
rękę idą i ich zasady szczepią, choć sobie może 
z tego sprawy nie zdają. Należą tu ci, którzy 
występują przeciw religijnemu wychowaniu mło­
dzieży, którzy zepsucie w jakikolwiek sposób 
szerzą, którzy słowem lub czynem przyczyniają 
się do osłabienia węzła małżeńskiego, którzy 
swych bliźnich krzywdzą i nienawiść w ich ser­
cach budzą. Wszyscy ci zwolennicy i głosiciele 
czysto świeckiego wychowania, wolnej miłości, 
rozwodów, liberalizmu i przewrotów społecznych 
są wielkimi szkodnikami i nieraz nawet większe 
szerzą spustoszenie, niż komuniści i sekciarze, bo 
trudniej się od nich uchronić, trudniej się poznać 
na ich pięknych i złudnych słowach, w jakie 
swe przewrotne zasady ubierają.

Oto macie, Najdrożsi Moi, głównych wrogów 
naszej św. Wiary, a zarazem wrogów, czyhają­
cych na dobro i szczęście prawdziwego każdego 
z Was i całej Ojczyzny naszej. Serdecznie Was 
proszę i najusilniej zaklinam na dobro dusz Wa­
szych, na dobro rodzin Waszych i Ojczyzny 
ukochanej, nie dajcie im do siebie przystępu, zda-

leka się od nich trzymajcie i nie wierzcie ich 
złudnym słowom. Dostatecznie już chyba prze­
konaliście się jak mai o można polegać na ich o- 
bietnicach. Stójcie wiernie przy Kościele kato­
lickim i jego kapłanach, którzy może nieraz 
i gorzkie muszą Wam powiedzieć słowa, ale te 
słowa są prawdziwein lekarstwem na choroby 
i niedomagania dusz Waszych.

Ludność w Polsce według zawiddw
D a n e  s ta ty s ty c z n e  w y k a z u ją ,  że w  P o lsce  

n a  o k o ło  30 milj. m ie s z k a ń c ó w  c zy n n y ch  z a w o ­
d o w o , j e s t  (w  l iczbach a b so lu tn y c h )  '  13.917.060 
osób ,  w  te m  7.733.247 m ężczy zn  i 6.183.813 kobie t.

N a jw ięce j  o s ó b  z a ro b k u je  m ię d z y  29 a 30 
ro k ie m  ż y c ia  —  o k o ło  3 milj., m ię d z y  30 a 39 
r o k ie m  o k o ło  2 1/2 milj. W  te m  z e s ta w ie n iu  u- 
d e rz a  d u ża  liczba p ra c u ją c y c h  m ię d z y  14 a 19 
ro k ie m  życia. Je ś l i  d o d ać ,  ż e  pon iże j  la t  14 p r a ­
cu je  w  P o lsc e  p rz e s z ło  72 m il jona , to  p r z e k o n a ­
m y  się, że j e d n o  z p ie rw s z y c h  m ie jsc  p o d  w z g lę ­
d e m  l iczebnośc i  z a jm u ją  dzieci i d o ra s ta ją c a  m ło ­
dzież, z m u s z e n i  do z a ro b k o w a n ia .

Z w ra c a  też  u w a g ę  l iczba ludzi s ta rszy ch ,  
z m u s z o n y c h  p ra c o w a ć  (60 la t  i w yżej) ;  j e s t  ich 
o k o ło  1.200.000.

N a 14 milj. o sób ,  c z y n n y c h  z a w o d o w o ,  p r z e ­
szło  10 milj. z a t ru d n io n y c h  j e s t  w  ro ln ic tw ie ,  
h o d o w li ,  o g ro d n ic tw ie ,  r y b a c tw ie ,  le śn ic tw ie  i ł o ­
w ie c tw ie .  N a  d ru g ie m  m ie jsc u  f ig u ru je  k a te g o r ja  
z a t ru d n io n y c h  w  h a n d lu  to w a r o w y m  —  o k o ło  
400.000.

Z  kolei p o w a ż n ą  l iczbę p r a c o w n ik ó w  o b e j ­
m u je  g r u p a  z a ty tu ło w a n a  „ G ó rn ic tw o  i p r z e m y s ł" .  
W  g ru p ie  te j  n a  p ie tw s z e m  m ie jscu ,  p o d  w z g lę ­
d e m  liczby  z a t ru d n io n y c h  osób ,  s to i  p r z e m y s ł  
o d z ie ż o w y  i g a la n te ry jn y  —  o k o ło  333 ty s ięcy  
p ra c o w n ik ó w .  D r u g ie  m ie js c e  z a jm u je  s łu żb a  
d o m o w a ,  d o chodz i  o n a  do  250000 osób .  T rz e c ie  
m ie jsce  z a jm u ją  k o le je  że lazne , k o le jk i  i t r a m w a je  
m ie jsk ie ,  k tó r e  d a ją  za jęc ie  o k o ło  175000 ludz iom . 
P o te m  idzie  p r z e m y s ł  w łó k ie n n ic z y  z 160 000 
p r a c o w n ik ó w ,  p r z e m y s ł  d r z e w n y  p rz e sz ło  115 000 
i b u d o w la n y  o k o ło  105 000. W  g ru p ie ,  ob ję te j  
n a z w ą  „ s łu ż b a  pu b l iczn a ,  w o ln e  z a w o d y "  i p ra c e  
p o m o c n ic z e  p r z y  nich , n a  czoło  w y b i ja  się  a d m i ­
n is t ra c ja  p a ń s tw o w a  i s a m o rz ą d o w a ,  sąd o w n ic tw o  
i a d w o k a tu ra ,  r a z e m  —  o k o ło  136 000* osób .

--------1 K R O N IK A
K A L E N D A R Z Y K

Ś r o d a ,  21 l i s t o p a d a .  O f i a r o w a n i e  N . M . P .
W s c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  7 ,0 4 . Z a c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  15 ,40 . 
W s c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  1 2 ,28 . Z a c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  1 .44 . 
C z w a r t e k ,  2 2  l i s t o p a d a .  C e c y l j i  p .  m .  M a r k a  i S t e f a n j '  
W s c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  7 ,0 6 . Z a c h ó d  s ł o ń c a  g o d z i n a  15 ,3 9  
W s c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  1 3 ,05 . Z a c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  2 ,50 - 
P i ą t e k ,  23  l i s t o p a d a .  K l e m e n s a  p .  m . ,  F e ł i c y t a t y  m .  
W s c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  7 ,0 8 . Z a c h ó d  s ł o ń c a  g o d z i n a  1 5 ,38 . 
W s c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  1 3 ,4 1 . Z a c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  3 ,56 .

Od 15 do 25 bm. p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e  
o ra z  l is to w i p rz e d p ła tę  n a  „ G ło s  W ą g r o w ie c k i"  
n a  m ies iąc  g ru d z ie ń .  P r z e d p ła t a  m ie s ię c z n a  w y ­
n o s i  ty lk o  0,88 z ł  w  u rz ę d z ie  p o c z to w y m  lub 
u  lis tonosza , w  m ie jsc u  z o d n o s z e n ie m  w  d o m  
0,95 zł, w  a d m in is t r a c j i  0,75 zł.

A  z a te m  ra d z im y  z z a a b o n o w a n ie m  n ie  z w le ­
k a ć  i u c z y n ić  to  n a ty c h m ia s t ,  by  u n ik n ą ć  p r z e r w y  
w  d o s ta rc z a n iu  d a lszy ch  e g z e m p la rz y .  *

Ze sportu . W  n iedz ie lę  o d b y ły  s ię  p o m im o  
p a d a ją c e g o  d e s z c z u  z a w o d y  to w a rz y s k ie  w  p i łk ę  
n o ż n ą  p o m ię d z y  d ruż . P W .  a  I d ru ż .  K. S .  „ G r a ­
f ik a “ z B y d g o sz c z y .  G o ś c ie  g ra l i  b a rd z o  o sp a le  
i n ic  z k o m b in a c ją .  J e d y n ie  b r a m k a r z  w y ró ż n i ł  
s ię  z d ru ż y n y  gości.  W y n i k  k o ń c o w y  9 : 0  na  
k o rz y ś ć  d ru ż .  P W .  S ę d z io w a ł  p . K o m a s a  b a rd z o  
d o b rz e .  P u b l iczn o śc i  b y ło  d o ś ć  dużo .

Kino dla wszystkich w y św ie t la ć  b ęd z ie  w e  
ś ro d ę ,  dn ia  21 bm . w  sali p . Z ja w iń s k ie g o  o g o ­
dz in ie  7.30 w ie c z o re m  w ie lk ą  n ie s p o d z ia n k ę  dla 
m i ło ś n ik ó w  k in a  z O ss i  O s w a ld a  i H a r r y  L ie d tk e  
w  ro la c h  g łó w n y c h ,  film  p t .  „ D z ie w c z ę  z h u ś ta w k i"  
k tó ry  j e s t  j e d n y m  z n a jw ię k s z y c h  s u k c e s ó w  se ­
z o n ó w . v

Dom o tw arty . W  u b ie g łą  n ied z ie lę  od b y ło  
s ię  w  sali p . R o s s e g o  p rz e d s ta w ie n ie  a m a to r s k ie  
u rz ą d z o n e  p rz e z  tu t.  C z y te ln ię  d la  K o b ie t .  O d e ­
g ra n o  k o m e d ję  w  3 a k ta c h  B a łu c k ie g o  p t .  „ D o m  
o tw a r ty " .  Z  p o w o d u  n ie p o g o d y  ro z p o c z ę ło  się 
p r z e d s ta w ie n ie  n ie c o  p ó źn ie j ,  lecz pub l iczn o śc i  
b y ło  d o ść  d u żo .  W s z y s c y  a m a to r z y  w y w ią z y w a l i  
s ię  w  p o sz c z e g ó ln y c h  sc e n a c h  z sw y c h  r ó l  b a rd z o  
św ie tn ie ,  c z e g o  d o w o d e m  b y ły  h u c z n e  o k la sk i  
p ub lik i .  B a rd z o  ła d n ie  p rz e d s ta w ia ła  s ię  w  d r u ­
g im  a k c ie  s cen a  z ba lu ,  z o d ta ń c z o n y m  m a z u re m  
o ra z  n ie s to s o w n y m  z a c h o w a n iu  się t r z e c h  k a w a ­
le ró w ,  s k u tk ie m  cz e g o  d o sz ło  do  w y z w a n ia  na  
p o je d y n e k .  D e k o r a c ja  scen y  o ra z  c h a r a k te ry z a ­
c ja  b y ły  b a rd z o  s to s o w n e .  P o  p rz e d s ta w ie n iu  
o d b y ła  s ię  z a b a w a  ta n e c z n a ,  p o d c z a s  k tó re j  b a ­
w io n o  s ię  w  b a rd z o  m i ły m  n a s t ro ju .  W  czasie  
p r z e d s ta w ie n ia  i z a b a w y  p r z y g r y w a ła  o rk ie s t ra  
w o ja c k a  g o i  k ie ro w n .  p. S z u lc a  b a r d z o  u d a tp ie .

Z św ięta m ło jtie źy . W  s o b o tę  w ie c z o re m  
o d b y ła  się w sp ó ln a  s p o w ie d ź  m łodz ieży . W  n ie ­
dz ie lę  o d  w c z e sn e g o  r a n k a  rozpoczęły* s ię  p r a c e  
p rz y g o to w a w c z e  do k w e s ty  p u b liczne j .  O  g o d z .  
8.45 z b ió rk a  p rz e d  „ O g n isk ie m "  o ra z  z ło żen ie  
r a p o r tu  p re z e so w i  p. K a c z m a rk o w i ,  p o c z e m  r u ­
sz o n o  p o c h o d e m  z s z ta n d a re m  na  czele  do k o ś ­
c io ła  f a rn e g o  n a  n a b o ż e ń s tw o .  M szą  św . o d p r a ­
w ił p o t ro n  S to w .  k s .  K o z ło w sk i  p o d c z a s  k tó re j  
m ło d z ie ż  p rz y s tą p i ła  do  S to łu  P a ń s k ie g o .  K a z a ­
nie  o k o l ic z n o śc io w e  w y g ło s i ł  ks. p ro b .  W r ó b l e w ­
ski. P o  n a b o ż e ń s tw ie  u d a ła  s ię  m ło d z ie ż  do 
O g n is k a .  W  d a lsz y m  c iąg u  w y s łu c h a ła  m ło d z ie ż  
u ro c z y s tą  a k a d e m ję  M ło d z ieży  P o lsk ie j  z U n iw e r ­
sy te tu  P o z n a ń s k ie g o ,  z o rg a n iz o w a n ą  p rz e z  o k r ę g  
p o z n a ń sk i  S to w .  M ło d z ie ż y  P o ls k ie j .  P o c z e m  
b a w io n o  s ię  do  g o d z .  9 w ie c z o re m  w  g r y  to  w. 
K w e s ta  u l iczna  p rz y n io s ła  119,35 zł.

Zgon. W niedzielę zmarł tu ogólnie znany 
i szanowany obywatel śp. Wawrzyn Zjawiński. 
Sp. Zmarły należał prawie że do wszystkich 
miejscowych towarzystw. Pozostałym sierotom 
towarzyszy współczucie obywateli miasta.

Z życia Stow, nauczycieli. Z e b r a n ie  n a u c z y ­
cieli S to w .  C h rz e ś c i ja ń s k o  - N a r o d o w e g o  o d b y ło  
s ię  w  so b o tę ,  dn ia  17 b. m . p r z y  w sp ó łu d z ia le  
40 cz ło n k ó w . W  z a g a je n iu  p rz e w o d n ic z ą c y  p an  
S ta c h o w ia k ,  uczc ił  10-ciolecie o d z y s k a n ia  n ie p o ­
d le g ło śc i  n a s z e j  O jc z y z n y  p r z e z  k ró tk ie  a t r e ś c i ­
w e  p rz e m ó w ie n ie ,  w sk a z u ją c  n a  p r a c ę  i p o ś w ię ­
cen i się  c a łe g o  n a u c z y c ie ls tw a  p o lsk ie g o  n ad  
p o d n ie s ie n ie m  p o lsk ie j  s z k o ły  w  la tach  u b ie g ły c h  
i d o d a w a ł  o tu c h y  do  zbożne j ,  a c z k o lw ie k  t ru d n e j  
p r a c y  w  d a ls z y m  c iąg u  n a d  w y c h o w a n ie m  nasze j  
u k o c h a n e j  d z ia tw y  p o lsk ie j .

Bardzo interesujący referat wygłosił p. Góra, 
nauczyciel z Wągrowca na temat: System Dal­
toński (z szczególnem uwzględnieniem Polski). 
Na wykład ten w celach ściśle naukowych przy­
byli też uczniowie wyższego kursu miejscowego 
seminarjum nauczycielskiego. Dyskusja rzeczowa 
i bardzo ożywiona trwała dwie godziny. Po 
dyskusji pp. maturzyści opuścili salę, a Stowa­
rzyszenie odbyło swoje plenarne zebranie.

Po odczytaniu i przyjęciu protokółu z ostat­
niego zebrania, wybrano kandydatów do Powia­
towej Rady Szkolnej w osobach p. Ziółkowskiego 
i p. Stachowiaka, na ich zastępców wybrano p.
L. Gruhsa i p. L. Buczkowskiego.

Następnie przewodniczący p. Stachowiak od­
czytał okólniki Głównego Zarządu i Zarządu O- 
kręgowego. Przedewszystkiem gorąco apelował 
przewodniczący do zebranych, aby gremjalnie 
wyrazili swą zgodę na kupno drugiego domu 
zdrowia — Sanato — w Zakopanem. Kilkunastu 
członków podpisało też w nawiązaniu (stosunku) 
stosowną deklarację.

W  k o ń c u  u c h w a lo n o  u rz ą d z ić  w ieczo rn icę  
w  sali p. W ie r z e je w s k ie j  w  d n iu  15. X II . b. r. 
j a k o  d n iu  d z ie s ięc io le tn ie j  ro c z n ic y  p o w s ta n ia  
S to w a rz y s z e n ia  C h rz e śc i ja ń sk o  - N a r o d o w e g o  N a ­
u c z y c ie ls tw a  w  W ą g r o w c u .

W ięźniom  ideowym  i politycznym  z lat 1914 
do 1921 do  w ia d o m o śc i :  N a  o s ta tn im  z jeźd z ie  
b. w ię ź n ió w  id e o w y c h  i p o l i ty c z n y c h  z la t  1914 
do  1921 j a k i  s ię  o d b y ł  10 b. m . w  W a rs z a w ie ,  
K o m i te t  O rg a n iz a c y jn y  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  g e n .  
d y w . K az . S o s n k o w s k ie g o ,  z a m ia n o w a ł  p . M ie­
c z y s ła w a  N o sk o w ic z a  r e d a k to r a  z P o z n a n ia  p r z e ­
w o d n ic z ą c y m  n a  P o z n a ń s k ie  i P o m o r z e  u p r a w ­
n ia jąc  go  z a ra z e m  i j e d y n ie  do  z o rg a n iz o w a n ia  
O d d z ia łu  Z w ią z k u  n a  w o je w ó d z tw a  P o z n a ń s k ie  
i P o m o rs k ie .

Przewodniczący p. Noskowicz organizuje od­
dział w bezpośrednim kontakcie z naczelną władzą 
czyli Komitetem Organizacyjnym Warszawskim.

Wszyscy byli więźniowie ideowi i polityczni 
z Poznańskiego i Pomorza winni w najkrótszym 
czasie zgłosić się do niego osobiście lub piśmiennie 
z podaniem dokładnego adresu.

Komu z b. więźniów ideo.-polit. zależy na 
uzyskaniu Odznaki Pamiątkowej „Więźniów ide­
owych" winien złożyć lub nadesłać podanie, zao­
patrzone życiorysem, oraz uwierzytelnionymi od­
pisami wszelkich posiadanych dokumentów. Po­
danie musi być zaopinjowane przez dwie osoby 
powszechnie znane ze swej działalności niepodle­
głościowej.

D e  l is tó w  z ż ą d a n ie m  in fo rm ac ji  od n .  o d p o ­
w iedz i  n a le ż y  d o łą c z y ć  z n a c z ek  p o c z to w y .

B iu ro  p rz e w o d n ic z ą c e g o  o rg an izac j i  n a  P o z ­
n a ń s k ie  i P o m o r z e  z n a jd u je  s ię  w  P o z n a n iu  p rz y  
ul. B y d g o s k ie j  5, III. p . O tw a r t e  d la  i n te r e s e n ­
tó w  w  dni p o w s z e d n ie  o d  g o d z .  8 do  10 i 15 do 
18-tej.

W  n ied z ie le  i ś w ię ta  od  g o d z .  10— 13-te j .
Mieczysław Noskowicz Marjan Kolupa por. rez. 
p r z e w o d n .  K o m i t .  o r g a n .  sekretarz,
n a  P o z n a ń s k i e  i  P o m o r z e .

Z Tow. „R ozw ój“. Jeśli wiesz, że żyda wpu­
szczają do domów polskich, dają mu mieszkanie, 
skład, lokal, choćby nawet kąt — donieś o tem 
natychmiast „Rozwojowi". Jeśli wiesz, że niema 
patentu, a handluje, lub nie płaci podatków, do­
nieś o tem także natychmiast i dokładnie władzom 
i organizacjom, bo tylko w ten sposób przyczy­
nisz się do udaremnienia nieuczciwej konkurencji 
i okradania Skarbu Polskiego. Bądź czujny 
i czynny, otwieraj oczy ciemnym współrodakom, 
bo za żydowskim handlarzem idzie rozkład ino-



ra in y ,  k o m u n iz m , p r z e k u p s tw o  i k o ru p c ja ,  a p o te m  
ta k i  za lew  m ia s t  ż y d o s tw e m ,  j a k  to  n ie s te ty  w  
re sz c ie  P o lsk i  j e s z c z e  m a  m ie js c e  i z czem  r o ­
d acy  nas i  t a m  w a lc z ą  u p o rc z y w ie ,  od  n as  w y c z e ­
k u ją c  p o m o c y .

Kosze do odpadków . W  ty c h  dn iach  p o u ­
m ie s z c z a ł  M a g is t ra t  n a  u l icach  m ia s ta  k o s z e  do 
o d p a d k ó w .  N ie z a w o d n ie  p rz e c h o d n ie ,  d b a ją c y  o 
c z y s ty  w y g lą d  m ias ta ,  n ie  b ę d ą  rzuca li  p a p ie ry ,  
o d p a d k i  itd . n a  u licę  ty lk o  d o  u m ie sz c z o n y c h  k oszy .

Podziękow anie. S to w a rz y s z e n ie  M łodz ieży  
P o lsk ie j  s k ła d a  n a js e rd e c z n ie j s z e  p o d z ię k o w a n ie :  
w s z y s tk im  o f ia ro d a w c o m , k tó r z y  z łożyli  d a tk i  do 
p u s z e k  k w e s ta rz y ,  T o w .  C zy te ln i  L u d o w y c h  za 
w y p o ż y c z e n ie  p u s z e k  k w e s ta r s k ic h ,  p . T a r n o w s ­
k ie m u  za  w y p o ż y c z e n ie  g ło ś n ik a  ra d jo w e g o  i pp . 
K a ro lo w i  i G w id o n o w i  S t a c h o w ia k o m  za  o f ia ro ­
w a n e  ks iążk i .  _______

Gołańcz. (B al k ró lew sk i) .  T u te j s z e  B ra c tw o  
S t rz e le c k ie  u rz ą d z i ło  w c z o ra j  w  w ła s n e j  sali d o ­
ro c z n y  t r a d y c y jn y  „B al k r ó le w s k i“ . B ra ć  s t r z e ­
le c k a  s ta w i ła  się n a  z e w  k ró la  p ra w ie  z ro d z i ­
n a m i w  k o m p lec ie .  W  ślicznie  u d e k o ro w a n e j  
sa l i  b a w io n o  s ię  o c h o czo  w  h a rm o n i jn e j  z g o d z ie  
d o  c z w ar te j .  Z a z n a c z y ć  w y p a d a ,  ż e  z a rz ą d  d o ­
ło ż y ł  w sze lk ich  s ta ra ń ,  a b y  te n  w ie c z ó r  uczy n ić  
p r a w d z iw ie  p r z y je m n y m .  C z e g o  ta m  n ie  by ło , 
św ie c i ły  g w iazd y ,  s ło ń c e ,  no  i k s ię ż y c  w y p r a ­
w ia ją c y  h a rc e  c za ro d z ie jsk ie ,  z a k lę ty  p rz e z  j a k ie ­
g o ś  w ie lk ie g o  c z a ro d z ie ja .  B y ł  b a lo w y  u rz ą d  
S ta n u  C y w iln e g o ,  k tó ry  w y w o ły w a ł  sa lw y  ś m ie ­
chu , b y ły  i in n e  ro z m a i te  k io sk i  i w ie le ,  w ie le  
in n y c h  n ie  s p o ty k a n y c h  na  z w y c z a jn y ch  z a b a w a ch  
d o w c ip n y c h  n ie sp o d z ia n e k ,  k tó ry c h  tu ta j  n ie  w y ­
m ie n ia m y ,  ab y  n ie  w z b u d z a ć  z b y tn ie g o  ro z c z a ro ­
w a n ia  a  m o ż e  z a z d ro śc i  d la  tych , k tó r z y  w  te j  z a ­
b aw ie  u d z ia łu  n ie  b ra li .  T o  też  s ły sz a ło  s ię  w  
czas ie  z a b a w y  o g ó ln e  z a d o w o le n ie  i p o c h le b n e  
w y ra ż e n ia  d la  z a rząd u .

D o  ta ń c a  p r z y g r y w a ła  m ie js c o w a  o rk ie s t r a  
p .  D z ie rb iń sk ie g o .

— („ Z  T o w .  P r z e m y s ło w e g o  w  G o ła ń c z y “). 
D o s z ły  n a s  l is ty  s k a rż ą c e  s ię  n a  b r a k  z e b ra ń ,  p r o ­
sząc  n a s  o  p o ru s z e n ie  te j  k w e s t j i  n a  ła m a c h  n a ­
sz e g o  p ism a .  N a  r a z ie  w s t r z y m u je m y  o w e  lis ty  
i s p o d z ie w a m y  się , ż e  o b e c n y  czas  n a d a je  się 
lep ie j  na  z e b ra n ia ,  an iże li  la tow y , w  k tó r y m  to 
czas ie  cz ło n k o w ie ,  j a k o  i c z ło n k o w ie  z a rz ą d u  z a ­
zw ycza j  u ż y w a ją  p rz e c h a d z e k ,  a  n ie je d n i  za jęc i 
p o z a  o b r ę b e m  m ia s ta  w  n ied z ie le  po częśc i  są 
n ie o b e c n i .

W rześnia. (W y d a ło  się). W  polic ji  w e  
W r z e ś n i  z g ło s i ł  s ię  S te fa n  G re c z y k ,  zezna jąc ,  że 
w  d ro d z e  m ięd zy  D ę b in ie m  a  W r z e ś n ią  n ap ad ło  
g o  k i lku  b a n d y tó w ,  z rz u c a jąc  g o  z w ozu ,  p rzy -  
c z e m  o d n ió s ł  c ięższe  p o ra n ie n ia .  G r e c z y k a  o d ­
s ta w io n o  do szp ita la ,  a w  to k u  d o c h o d z e ń  o k a ­
za ło  się , ż e  G re c z y k ,  b ę d ą c  n ie t rz e ź w y ,  s p a d ł  
z w o z a  i p o ra n i ł  s ię  s a m , a  d o n ie s ien ie  zm yśli ł .

Czytajcie „Głos Wągrowiecki”

RUCH TOWARZYSKI
Zebranie Stow. Chóru Parnego o d b ę d z ie  się 

w e  w to re k ,  20 b. m . p u n k tu a ln ie  o g o d z in ie  8,15 
w ie c z o ro m  w  „O g n isk u , ,  p r z y  ul. G n ie ź n ie ń sk ie j .  
P o  z e b ra n iu  lek c ja  śp n ie w u .

W olność! T o w .  P o w s t .  i W o j a k ó w  w raz  
z s z ta n d a r e m  i o r k i e s t r ą  b ie rz e  g re m ja ln y  udz ia ł  
w  p o g r z e b ie  d ru h a  s e n io ra  śp .  W a w r z y n a  Z ja-  
w iń s k ie g o ,  w  ś ro d ę ,  d n ia  21 b m . o 3 p o  poł.

Z b ió rk a  o g o d z .  2,45 w  sali p o s ie d z e ń .
Z a rz ą d .

Tow. gim n. „Sokół“. W z y w a  się w sz y s tk ic h  
c z ło n k ó w  o w z ię c ie  u d z ia łu  w  p o g rz e b ie  c z ło n k a  
n a s z e g o  śp .  Z ja w iń s k ie g o  w  ś ro d ę ,  dn ia  21 b. m . 
o g o d z .  3 p o  po ł .

Z b ió rk a  o g o d z .  2 %  p r z y  S ta r e j  S trz e ln ic y .
Z a rz ą d .

Bazność Inwalidzi Cywilni! Z e b ra n ie  Z w . 
In w a l id ó w  C y w iln y c h  o ra z  w d ó w ,  s ie ro t  i s ta r c ó w  
o d b ę d z ie  s ię  w  S k o k a c h  w  n iedz ie lę ,  dn ia  25 li­
s to p a d a  rb .  o g o d z in ie  12-tej z a ra z  p o  n a b o ż e ń ­
s tw ie  w  lo k a lu  p. Ł u c k ie g o  p r z y  ry n k u .

Z e  w z g lę d u  n a  b a rd z o  w a ż n e  i a k tu a ln e  
s p r a w y ,  k tó re  o m a w ia n e  b ę d ą ,  u p r a s z a  o p r z y ­
b y c ie  w s z y s tk ic h  in w a lid ó w , w d ó w ,  s ie ro t  i s t a r ­
có w  n a  w s p o m n ia n e  z e b ra n ie  Z a rz ą d .

Złodzieje, którzy wypili 
beczkę wina

N ie z w y k ły  „ k a w a ł"  z ło d z ie jsk i  w y d a rz y ł  się  
w  ty c h  dn iach  w  m a łe m  m ia s te c z k u  P ó łn o c n y c h  
W ło c h .  D w ó c h  g o d n y c h  s ieb ie  k o m p a n ó w ,  w  
p o s z u k iw a n iu  ła tw e g o  z a ro b k u ,  w ła m a ło  s ię  n o cą  
do  sk ła d u  w in a  i l ik ie ró w , z k tó re g o  p o z a  p o k a ­
ź n ą  g o tó w k ą ,  sk ra d l i  b e c z u łk ę  d o s k o n a łe g o  l ik ie­
ru .  N a d  r a n e m ,  n ie ś w ia d o m a  n iczeg o  o f ia ra  rz e ­
z im ie sz k ó w , o tw ie ra ją c  o k ra d z io n y  s k ła d ,  s p o ­
s t r z e g ła  w  p o b l isk im  ro w ie  d w ó c h  ś p ią c y c h  j e g o -  
m o śc ió w ,  p r z y  k tó r y c h  leża ła  o p ró ż n io n a  ju ż  z 
„ n e k ta r u “ b e c z u łk a ,  r o z p o z n a n a  o c zy w iśc ie  n a ­
ty c h m ia s t  p r z e z  o k ra d z io n e g o .  N ie  b u d z ą c  „ m i­
ły c h “ k l ie n tó w ,  p rz y w o ła ł  k u p ie c  po lic ję ,  k tó ra  
z a b ra ła  u p i ty c h  z łodz ie j i  w p r o s t  do  u la .  P o  k il­
k u n a s tu  d o p ie ro  g o d z in ach  n a s tą p i ło  p r z e b u d z e n ie  
z ło d z ie j i  —  k tó rz y  z n ie m a łe m  zd z iw ie n ie m  u j ­
rze li  s ię  za  k ra tk a m i .  J e s t  to  n ie rzad k i  w y p a d e k ,  
w  k tó ry m  n a ło g o w e  p i ja ń s tw o  p rz y s łu ż y ło  s ię  
u k a r a n iu  n ieuczc iw ośc i .

Howe cudowne uzdrowienie w Lo u é s
J a k  d o n o s i  „La C ro ix "  z L a v a u r  (T arn ) ,  n ie ­

ja k a  P a u l in a  C a u ssć ,  k tó ra  od  t r z y n a s tu  la t  n ie  
p o d n o s i ła  s ię  z łó ż k a  z p o w o d u  c h o ro b y  nó g ,  
z o s ta ła  u z d r o w io n a  p o  p o w ro c ie  z p ie lg rz y m k i  
do L o u rd e s  n a  św ię to  M atk i  B o sk ie j  R ó ż a ń c o w e j .  
F a k t  te n  z o s ta ł  s tw ie rd z o n y  p rz e z  le k a rz a  u z d r o ­
w ione j .

W ia d o m o ś c i  o  te m  u z d ro w ie n iu  p o d a n o  do 
w ia d o m o śc i  b iu ra  s p ra w o z d a ń  l e k a r s k ic h  w  L o u r ­

d es ,  k tó r e  w y p o w ie  się o n ie m  d o p ie ro  p o  p r z e ­
p ro w a d z e n iu  g ru n to w n y c h  b a d a ń  n a d  ś w ia d e c tw a ­
m i, d o ty c z ą c e m i  w s p o m n ia n e j  c h o ro b y .  „ A ż  do 
te j  chwili t r z e b a  c z e k a ć  — zaznacza  w y m ie n io n y  
d z ie n n ik  p a ry s k i  —  ale  n a leży  d z ię k o w a ć  n ie p o ­
ka lan e j ,  o b d a rz a ją c e j  n ad a l  sw ą  b ło g o s ła w io n ą  
o p ie k ą  ty c h ,  k tó r z y  p rz y b y w a ją ,  by  m o d lić  się 
do  niej w  L o u rd e s " .

Notowanie giełdy płodów
Rolniczych w Poznan iu  z dn ia  19 l is top .  1928 r.
C e n a  za  100 k g  e d  z ł— d o  z ł
Ż y t o ............................................  32,75— 33,25
P s z e n i c a ...................................... 43,00— 44,00
Ję c z m ie ń  p r z e m i a ł o w y ........  33,50— 34,50
Ję c z m ie ń  b r o w a r o w y ........  35,50— 37,50
O w i e s ............................................  31,75— 32,75
M ą k a  ż y tn ia  6 5 %  w ł.  w  s tan d  . . 00,00— 00,00
M ą k a  ż y tn ia  7 0 %  w ł. w  s ta n d  . . 00,00— 48,00
M ą k a  p s z e n n a  6 5 %  w  w o rk .  . . 62,50— 66,50
O t r ę b y  ż y t n i e ........................... 26,00— 27,00
O t r ę b y  p s z e n n e ....................  26,50— 27,50
G r o c h  p o l n y ..........................  45 ,00— 48,10
G r o c h  V i c t o r i a ..................... 65,00— 70,00
G ro c h  F o l g e r a ........................... 59,00— 64,00

Notowanie giełdy
Bank polski płacił dnia 19 listopada 1928 r.

D olary a m e ry k a ń s k ie ................................8.85—8.84
D olary k a n a d y j s k i e ................................. 8.83
Funty angielskie ......................................  43.07
Franki s z w a j c a r s k i e ........................................170.99
Franki f r a n c u s k i e ......................................  34.72
Franki b e l g i j s k i e .............................................123.45
Liry w ł o s k i e .................................................  46.55
M arki n i e m i e c k i e .............................................211.58
Guldeny g d a ń s k i e .............................................172.25
Guldeny h o le n d e r s k ie ................................. 356.57
K orony c z e s k i e ............................................ 26.32
Szylingi a u s t r j a c k i e ........................................124.81

WESOŁY KĄCIK
Na wystawie obrazów

—  C h c i a ł b y m  k u p i ć  t e n  o b r a z ,  a l e  z a u w a ż y ł e m ,  ż e  
w c z o r a j  b y ł a  w y s t a w i o n a  c e n a  10 t y s i ę c y ,  a  d z i ś  15 t y s .

—  B o  a u t o r  n a g l e  z a c h o r o w a ł  i m o ż e  u m r z e ć ,  w i ę c  
o b r a z y  j e g o  p ó j d ą  w  g ó r ę .

Radykalny środek
—  W  j a k i  s p o s ó b  o d p a r o w a ć  z a k u s y  n i e m i e c k i e  n a  

k o r y t a r z  g d a ń s k i ?
—  M o j e m  z d a h i e m  t r z e b a  k o r y t a r z  w y s y p a ć  p r o s z ­

k i e m  p e r s k i e m ,  t o  n a j l e p s z y  ś r o d e k  p r z e c i w k o  p r u s a k o m !

Szczęśliwy
—  J a k i e  t o  s z c z ę ś c i e ,  ż e  j a  j e s t e m  ł y s y ,  j a k  k o l a n o ,  

b o  t e r a z ,  c o  o t w o r z y s z  K u r j e r  i p r z e c z y t a s z ,  t o  i n n y m  z e  
s t r a c h u  w ł o s y  n a  ł b i e  s t a j ą  —  a  m n i e  n i e .
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W  niedz ie lę ,  dn ia  18 l is to p a d a  o g o d z in ie  3,45 r a n o  zak o ń czy ł  
sw ó j ż y w o t  d o c z e sn y ,  o p a t r z o n y  S a k r a m e n ta m i  św ., n a sz  n a jd ro ż sz y  
o jc iec ,  te ść ,  d z iad ek ,  b r a t  i w u j ,  śp.

Wawrzyn Zjawiński
p r z e ż y w s z y  la t  63. O d p r o w a d z e n ie  d ro g ic h  n a m  z w ło k  n a  m ie jsce  
w ie c z n e g o  s p o c z y n k u  o d b ę d z ie  s ię  w  ś r o d ę ,  dn ia  21 b m . o g o d z in ie  
3 p o  po ł .  z d o m u  ż a ło b y .  N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  w  c z w a r te k  o g o d z .  7 ran o .

C iężk o  s t r a p io n e

dzieci i rodzina.
W ą g r o w ie c ,  P o z n a ń ,  C ho d z ież ,  B y d g o sz c z .  '  • 128

Dobrowolna licytacja
I  czwartek, t o  U listopada ii. o щй, 11 przed poł.

s p rz e d a w a n e  b ę d ą  129

w podwórzu p. Stoińsktego przy ulicy Szerokiej 

meble, szory wyjazdowe i młynek 
do czyszczenia zboża.

Zagubioną
k s ią ż e c z k ę  w o j s k o w ą  n a  n a ­
z w isk o  J ó z e f  Id a jd u k  n in ie j-  
sz e m  u n ie w a ż n ia m . 126 
Józef Hajduk, Gołańcz.

1 pana
p rz y jm ę  n a  s ta n c ję  z ca łko-  
w item  u t r z y m a n ie m  od  1 g r u ­
dn ia  b r .  127

S k ła d  w y r o b ó w  m ię sn y c h

8 1 .  Ваш, e l i t a  S tr ze le ck a  M .

DACHÓWKI
falsowe, autom atyczne w ylotki do 
dren, ru ry  na m osty, pierścienie s tu ­
dzienne i wszelkie wyroby cem entowe
p o le c a  p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h  

i d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  s p ł a t y

W. .Nalewalski - Wągrowiec
70 Strzelecka 22, Wyroby cementowe.

Popierajcie handel polski!
Drukiem i nakładem W. Kubanka w Wągrowcu, Redaktor odpowiedzialny \yojciech Kubanek, Wągrowiec.


